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„Ratujcie się za cenę mego życia” 


Bohaterski zgon wielkiego uczonego szwedzkiego. 
Szczegóły tragedji pod biegunem. 


Amundsen ocalony! 


Berlin, 16 lipca. 

Według iskrowej depeszy „Małygi- 
na“, która nadeszła do Kingsbay (częś» 
cłowo zniekształconej) miał ten łamacz 
lodów odnaleźć Amundsena na południo- 
wy zachód od Ziemi Karola wraz z dwo 
ma uczestnikami jego lotu i zabrał wszy 
stkich trzęch na pokład. 

* 


Moskwa, 15 lipca. 


Prof. Samojłowicz, kapitan „Kras- 


sina”, nadesłał tu opis kolei, jakie prze- | 


chodzili uczestnicy grupy Malgreema — 
va podstawie ich własnych opowiadań: 

W dniu 30 maja Malmgren, Zappi i 
Mariano udali się w kierunku przylądka 
północnego w nadziei, że uda się im spot 
kać tam rybaków norweskich. Zabrali 
og! ze sobą żywność na miesiąc. | 

Wkrótce Malmgren padając złamał 
sobie lewe ramię, co mu jednak nie prze 
szkodziło zabić niedźwiedzia, którego 
napotkano na drodze, Zappi opowiada. 
że w czasie marszu grupa przechodziła 
okropne cierpienia. Pływające kry cią- 
gle odrywały się, unosząc ze sobą roz- 
bitków. 

Dnia 16 czerwca o kilka mil na połu- 
dnio-wschód od wyspy Brock Malm- 
green oświadczył, iż nie jest w stanie. 
iść dalej i prosił towarzyszy, żeby sami 
kontynuowali wędrówkę i żeby zabrali 


grób, w którym się położył i oddał to- 
warzyszom swoją busolę, prosząc, aby 
RAY ją jego matce. Nastąpiło rez- 
stanie. 


Po 24 godzinach ciągłego krążenia 


rozbitkowie znaleźli się znowu o 100 m. 


od miejsca, gdzie pozostawili Malmgrce- 
na i dostrzegli, że podnosi się ze swego 
grobu. Przypuszczano, że głód dodał nie 
szczęśliwemu bodźta do dalszej podró- 
4 Iara ich jednak Malmgreen krzy- 
nął: 

— Idźcie, idźcie, może za cenę mo- 

jego życia uda się wam uratować. 


Rozbitkowie poszli więc dalej, prze- 
zwyciężając nalstraszliwsze przeciw- 
ności. 

Milę od wyspy Brock Mariano nagle 
oślepł, a jednocześnie wielka kra raz 
jeszcze uniosła na sobie rozbitków. 

W czasie naszych peregrynacji == 
mówi Zappi — dostrzegliśmy sześcio- 
krotnie samoloty, unoszące się nad na- 
mi, nikt jednak nie dostrzegł nas. W cią 
gu 12 dni nie jedliśmy zupełnie nic. 

Mariano był umierający, prosił on że 
by po iego śmierci zabrać jego ciało na 
samolot, który nas uratuje. 


najcieplejszy 
„oe pien: 


Wczoraj o godz. 8 rano środek 
barometrycznego leżał nad Polską (ciś- 
nienię 770 mtr.) i około południa zaczął 
bardzo powoli spadać, 

związku z tem w Polsce notowano 
w dnit wczorajszym najwyższą tempera- 
turę w roku bieżącym: Kalisz 36 st., Cie- 
szym 34 st., Poznań i Kraków 32 st. War 
szawa 30, Pińsk 28, Nieco chłodniej było 
na bo uga morskiem. ` i 
yvsoka temperatura utrzymała się 
również w Niemczech: Frankfurt 35 st., 
Drezno 34 st. , 
Dużo chłodniej było w krajach obję- 


ze sobą wszystkie zapasy. Następnie |tych depresją: w Islandji (około 11 st.) i 


Malmgreen wygrzebał sobie w śniegulw północnej Ska: 
BERLAGE ZOE DRE HZY BEKO OZ DEC TOO 


mdynawji (Vardo 9 st.), 


P. Kurnatowska napadła na p. Wojnicza 


Zajście na przystani 


szawie, i 


Warszawa, 16 lipca. 


parostatków w War- 


> 


P. Wojniczowa ma sińce i opuchnię- 


W godzinach wieczornych byli p.p.jcia, oraz zdrapania na rękach, 


Wojniczowie na dwugodzinnej przejażdź 
ce po Wiśle statkiem „Bajka”, 

Na tym samyin statku odbywała jed- 
aocześnie przejażdżkę żona. b. naczelni- 
*ka urzędu śledczego p. Marja Kurnatow 
ska £ synem. 

Gdy statek o godz, 8 wieczór dobił 
do przystani warszawskiej przy moście 
Kierbedzia, p. K zy 


Osoby znajdujące się w pobliżu zaj- 
ścia, wśród nich współpracownicy „Że- 
glugi Polskiej", rozdzielili walczących, 


Na alarm podbiegł znajdujący się 
przypadkiem w pobliżu przystani komi- 
sarz Zagórski, kierownik 16 komisarjatu 
i wylegritymował uczestników zajścia, 
P, Antoni Kurnatowski wylegitymował 
się jako aspirant policji państwowej. Dru 
gi towarzysz pp. Kurnatowskich zamie 
szał się w tłumie i znikł 


Jednocześnie zjawił się posterimko- 


Zajście to znajdzie niewątpliwie epi- 
log w sądzie. 


WYŻYNA 


spowodowanych gorącem, 
EETA TEFAL DEEE 


Polska przezyła wczoraj 


dzień 1928 r. 


W tych krajach padały dość obfite 

Naji ATA a 

iękna trzyma się nad ca- 
łym kontynentem i Polską jeszcze jakieś 
3—4 dni, O ile zajdą Mówiowiidane 
zmiany, już w czwartek, piątek (19, 20 
bm.) pogoda zacznie się psuć, zachmu- 
rzenie będzie stopniowo wzrastać, wresz 
cie spadną deszcze. 

PIM przepowiada na dziś: W dalszym 
ciągu pogodnie yk turę ze skłonnością 
do słabych burz lokalnych na wyżynach 
i w górach, Słabe wiatry miejscowe, 
przechodzące w ciszę, 


Dziś w Łodzi 


39 stopni C. 


Łódź, 16 lipca. 

Niebywałę upały, jakie 

Polske dają się najdotkiiwiej we znaki 
w Łodzi, gdzi 


znaleźć schronienia nawet w zupełnie 
zaciemnionych lokalach, 

Według pr bęegożkaa informacji zda- 
rzyło się już kilka wypadków zastabnięć 


C_i 


Przy zbiegu Piotrkowskiej 
i Nawrot 


zapalil sie wagon Hamwajowy 


Panika wśród pasażerów 
— wypadku nie było. 


Łódź, 16 

Oneśdajszej nocy przy zbiegu ulic 
Piotrokwskiej i Nawrot zapalił się wa- 
gon tramwajowy. 

Pożar nastąpił w chwili, tram- 
waj nocnej linji B kursujący z Placu Rev 
monta do Placu Kościelnego znajdował 
się w pełnym ruchu, i 

Gdy z pod buforów buchnęły płomie 
nie wśród pasażerów nastąpiła niesłycha 
na panika, wszyscy poczęli cisnąć się do 
okien szukając tam ratunku. 

Nieszczęśliwym wypadkom zapo- 
biegł motorniczy, który natychmiast 
wstrzymał wagon, 

Jak ustalono został on spowodawany 
krótkiem spięciem. Po upływie kilkuna- 
stu minut na ulicy Piotrkowskiej zosta- 
ła przywrócona normalna komunikacja 
tramwajowa. 


Wypadek na forze 
wyścigowym w Rudzie, 


Zokiej spadł z konia. 
Łódź, 16 lipca. 


Dziś o godzinie 5-ej rąno na torze wy 
ścigowem w Rudzie Pabjanickiej miał 
miejsce tragiczny wypadek, 

Weczasie treningu spadł z konia 22-le 
tni żokiej Wincenty Radomski, Doznał 
on ciężkich potłuczeń, 

Wezwano z Łodzi pogotowie, które 
stwierdziło złamanie kości prawej gole» 
ni 

Wobec braku miejsca w ezpitalach 
Poznańskich i éw, Józefa żokieja umiear 
czomo w zbiorni miejskiej. 


Dwa zamachy samobójcze 


w Łodzi. 
Łódź, 16 lipca. 
Dziś rano zanotowano w pogotowiu 
dwa samobójstwa, W mieszkaniu przy 
ulicy Suwalskiej 19 z nieustalonych po- 
wodód tardnęła się na życie Stanisława 
Sabela, 90-letnia robotnica, 
Pogotowie stwierdziło otrucie kwas 
sem solnym i w stanie nieprzytomnym 
przewiozło denatkę do szpitala św. Józe 


ia, Na schodach domu przy ulicy Brzeziń ` 


skiej 25 napit się nieznanej trucizny bez 
robotny Stefan Rudzki, zamieszkały 
przy ulicy Młynarskiej 11. 

W stanie groźnym przewieziono ga 
do szpitala w Radogoszczu. 


Budiennyj 
jedzie do Kowna. 


Bertin, 16 lipca, 

Według informacji z Moskwy, rząd 
sowistów postanowił wysłać do Kowna 
misję wojskową z generałem Budien* 
nym na czele celem nawiązania ścisłego 
kontaktu między armją czerwoną 3 
wojskiem fitewskiem. 


CINE 


ETUA Z ny Je 


mokai warszawski znaedidny W stanie zadna 


Zagadkowa fajemnica pokoju Mr. 442 w hotelu Bristol 


W hotelu Bristol zajął w ubiegły 
piątek pokój nr. 442 54-letni adwokat 
Wiktor Krypski, zamieszkały w War” 
zawie przy ul. Wiejskiej nr. 15. 

Miał ze sobą dwie walizki. 

Od chwili zajęcia pokoju do wczoraj 
— nie wydalił Się ani razu na miasto, 

Służby do numeru nie dopuszczał, 
ñawet łóżka nie pozwolił sobie słać pa” 
kojówce. 

Czy bywał kto u niego? Niema na 
to świadków. 

Wczoraj, gdy do wieczora nie za- 
dzwonił, numerowa podeszła pod drzwi 


wy, który na widok interwenjującego kc | | zapukola kilkakrotnie, 
n gs t . ie, 


misarza, zachował 


mie spisano, 


Cicho. 
Przyłożyła oko do dziurki od Klu” 


j 


w Warszawie. 


czą == ciemno. Ale zaleciał ją jakiś dzi” 
wny, silny, gryzący zapach. 

Zapach siarki pomieszany z zapa” 
chem zgnkych jaj. 

Podhiegła do dyrektora hotelu. Po 
krótkiej naradzie otworzono drzwi do 
pokoju zajętego przez p. Krypskiego. 
Drzwi nie były zamknięte na klucz. 

Na łóżku zupełnie bez ubrania leżał 
nieprzytomny, z ttuderm oddychający a” 
dwókat. 

W pokoju panował półmrok — ale 
kotara. u góry była naderwana, iakby 
ktoś daremnie usiłował ją odsłonić. 

Natychmiast zawezwano pogotowie 
I policję. 

Lekarz nie ustalił przyczyny wypad” 


ku. Chorego zabrano do szpitała Prze" 
niienienia Pańskiego. 

Policja przeprowadziła rewizię. Zna” 
leziono obficie zakrwawiony ręcznik, bia 
teleczkę perfum, dwie szklaneczki i ma" 
poczętą butelkę wina. » 

Na podłodze ślady krwi... 

Na stole leżała opaska od banknotów, 
z napisem „2,000 złotych* — w kiesze* 
ni marynarki, w dowodzie osobistym, 
blisko tysiąc złotych. 

Sprawa jest tajemnicza. Może z its* 
tów, których wiele znaleziono w poko“ 
ju, śledztwo wpadnie na trop prawdy, 
zańim jej nie poznamy z ust samego a^ 
dwokata Krypskiego, któreza zapowng 
lekarze zdolala odratowań, 
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T van i za 


Przed kilkuset laty państwo zajmowało się ...motą kobieca 


Wydawano specjalne ustawy mające na celu walkę 


Wynalazca sztucznego 
cukru. 


PROFESOR PICTER, 
zenewski chemik, wynalazł sposób 0- 
rzymywania sztucznego cukru na dro- 
ize syntetycznej. Może to wywołać 
przewrót w przemyśle cukrowniczym. 
RYC BUK AWSZE EATON J TURZA 


„Paryż Wschodu” 
—Leningrad 
zamiera! 


Fe 


się wrażenie, że władcy sowieccy dążą 
bezwzględnie do tego, by byłą stolicę 
carów wydać na łup zupełnemu znisz- 
czeniu. Petersburg otrzymał wprawdzie 
imię Leningradu, mimo to jednak wy- 
rok na niego ze strony czerwonego rzą 
du zapadł. 

Po przesiedleniu się rządu do Mos= 
kwy, spadła liczba mieszkańców do 
709 tysięcy. Całe dzielnice miasta były. 
w ostatniem zaniedbaniu. Wielkie do- 
my i pałące zamieniały się powoli w 
ruinę, na niektórych ulicach porosła tra 
wa. Na ożywionych niegdyś. arterjach 
miasta widziało się bardzo mało samo- 
chodów, natomiast wielką ilość małych 
wózków, ciągnących przez ludzi. 

Mimo to przed dwoma laty zaszła u- 
wagi godna zmiana. Okazało się nagle, 
że w starem tem mieście, zwanem nie- 
gdyś „Paryżem wschodu* — drzemią 
niespożyte siły. W przeciągu kilku mie- 
sięcy podniosła się liczba mieszkańców 
znowu na miljon sześćset tysięcy. Nowe 
życie wstąpiło w dziedzinę przemysłu i 
handlu, jak również i sztuki. Zagranicz- 
ni kapelmistrze byli zapraszani na kon- 
certy do Petersburga, księgarnie się 
mnożyły. Akademia Umiejętności we- 
szła w żywy kontakt z zagranicą. Krót- 
ko mówiąc, dawny Petersburg powra- 
ca całą siłą do życia, 

Lecz cóż z tego? Skutkiem niedba- 
tości i nieżyczliwej tendencji rządu, 
przemysł i handel prywatny został o- 
becnie na nowo zdławiony do czego nie 


Bezpośrednio po przewrocie miało pezywiście,,„, bezskuteczn 


mało przyczynił się i ostatni proces in- 


żynierów. Wszystkie prywatne banki 
chłonie w siebie rząd sowiecki, wszy- 
stkie prywatne przedsiębiorstwa zam- 
knęły swoje kontuary, : fudność Lenin- 
radu zmalała I wykazuie liczbę 400.000 
ezrobotnych. 

Masło, jaja, mleko, płótno i sukno, 
fakby znikły nagle. Historyczne „ogo- 
ny“ tworzą się przed sklepami, Wyroby 
sukienne można tylko nabywać za spe- 
cjalną kartą pozwolenia. Niema żadnej 
ochrony dla prywatnych zbiorów, które 
za bezcen przechodzą zagranicę, Rów- 
nież najcenniejsze zbiory z muzeów pu- 
blicznych bywaja przefrymarczane u ża 
zranicznych handlarzy. 

Teatry i kina prawie puste. Z dzie- 
sięciu słynnych kapelmistrzów, których 
rząd usiłował zwabić, dwuch tylko. przy 
jechało: Zesuliński z Berlina i Anserme z 
Genewy. Honoraria ich rząd obciął do 
nołowy. - 

Na zakończenie jeszcze jeden cieká- 
wy szczegól, charakteryzujący wybot- 
nie bolszewicki sposób myślenia: Jest 
zaniiarem rządu słynną katedrę Izaka. 
jeden z najpiękniejszych ponmików ar- 
chitektury miasta, zamienić na muzeum 
sowieckie... 

„Paryż Wschods* 
miera.. 


kończy się, za- 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj stę uważnie, unik- 
niesz Kalestwa i śmierci. 


arames. 


ze zbytkiem i ekstrawagancjami mody. A 


Wścibstwo władz dawnemi czasy by 
ło o wiele większe niż obecnie; władze 
interesowały się najintymniejszemi prze= 
jawami życia rodzinnego; obchodziła je 
też bardzo — moda strojów kobiecych. 
Jest rzeczą bardzo śmieszną, gdy dziś 
czytamy paragrafy, niezliczonych prze- 
pisów mających na celu walkę, ze zbyt- 
kiem i wyskokami mody. 

W r. 1453 wydaje więc np. miasto 
włoskie Bolonja dokładną  „usławę” o 
modach, Ustawa ta zakazuje noszenia 
sukien z materjału przetykanego złotem 
lub srebrem, jako też gronostajów. Zo- 
nom i córkom starej szlachty wôlno było 
ubierać się w suknie z wełny i aksamitu 
tren mógł mieć długości najwyżej dwie 
trzecie łokcia; z biżuterjij wolno było 
mieć na sobie; sześć pierścionków, sznur 
korali i po jednym tylko kamieniu szla- 
chetnym na piersi i czole, Mieszczankom 
wolno było nosić tylko 4 pierścionki i 
tren, długości pół łokcia. 

Każde stulecie walczyło z.. trenami, 
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Kapitan Viglierl Inż. Trotath 


| już doniosły depesze, „Krassin“ uratował druga grupe rozbitków. „ltali“, 
t 
t 


Królest 


Sowlecki famacz 


Królowa chodzi boso i łowi ryby. 


O 160 kilometrów na zachód od 
Szkocji i o 80 od Hebrydów leży mało 
komu znana wyspa Św. Kilda. Stanowi 
oña niezawisłe państwo, z królową i 
parlamentem na czele, 

Mieszkańcy wyspy wiodą życie od- 
osobiione i dość jednostaine.* Zajmują 
się wyłącznie rybołówstwem, a wiado” 
mości z Europy otrzymują z*pewnem 
»późnieniem: zeszłoroczna pocztą gru“ 
dniowa nadeszła już w march... 

Językiem ich jest język  starogallij” 

ski. Starzy nie znają żadnego innego ję” 
zyka. Młodzi rozumieją inż angielski. 
Państwo na wyspie Sw. Kilda jest 
państwem zamiierającem. Starsze poko” 
lenie z goryczą mówi, że wię za to 
ponosi młodzież, która emieruie do. in” 
nych krajów. ? 


l 


ie. W Modenie cy na przedmieściu itd. 


„Krassin“ uratował grup 


Jeszcze z początkiem 18-g0 wieku 
znajdujemy ustawy, zajmujące się tem za 
śadnieniem, Oto rząd pruski skierował 
do miasta Tylży, zarządzenie, zaliazują- 
ce mieszczanom „ich żŻonom i córkom, ' 
noszenie aksamitu i jedwabiu oblambwa 
nia ubrań i sukien złotem, noszenia zło- 
tych łańcuchów na szyi, czapek sobolo- 
wych itd. Pa 

Jak więc widzimy ówczesne zakazy 
były skierowane przeciw — nadmiernej 
ilości materjału, z którego sporządza sie 


była publicznie wystawiona „miara na 
treny”, gdzie mierzońo podejrzanej dłu- 
gości ozdoby spódnicy. ń 

W Hiszpanji grólowa Izabella starała 
się zapobiec zbytkowi w ten sposób, że 
zakazała wyrabiania i importu broka- 
tów, 

W Szwajcarji wydała rada miejska w 
Zurichu w r. 1371 ukaz, mocą, którego 
żadna mieszkanka nie miała prawa no- 
sić wielobarwnych spódnic; musiały one 
być jednobarwne. Ponadto nie wolno : 
było nosić sznurowanych trzewików,  |stroje. | | Asa, 

Rada miasta Strasshurga nietylko zaj|, Dziś iest wprost sj: sd sz 
mowała się jakością stroju kobiecego a=|r- " EA b à 
mo ła cukola się mężo więcej kozia |, i rzywyklikmy klasyemaą starożytność 
wać jak 30 guldenów. Ponadto był zakaz a za: czasy, nejwiokezogo rozkwitu 
far wania włosów i przypinania loków. Chwalba sportu jednak w starożyt- 

W 17 stuleciu wydał  kurfirst.saski |nych nie była tak jednogłośną, jakby się 
bardzo dokładne i szczegółowe zarzą- |zdawało. Bardzo poważne osobistości 
dzenie, zwane „Kleiderordung*; było w |wypowiadały się przeciw przesadzie w 
niem określenie, jak się mają ubierać |uprawianiu ćwiczeń fizycznych i przeciw 
rzemieślnicy w śródmieściu, rzemieślni-| modom sportowym.  - | 
_ "Właśnie peva się w francuskim 
języku „Antologia tekstów dotyczących 
sportu w starożytności”, wydana przez 
historyka celego Bergera i archeo 
loga Emila Moussata: = . ARN 

Czytamy więc np. oświadczenie Eue. 
npiaeas, słynnego autora dramatów: 

ic nie jest gorsze niż atleci, Przede- 
wszystkiem nię uznają oni praw pTZyz-, 
|woitości i nie umieją się zachowywać w 
| tow. je, Jaka korzyść z człowieka 
' |który. dobrze się mocuje lub s x Bieg 
nie, rzuca dysk lub w najlepszy” sposób 
fumie zdrirzgotać cudzą gębę? Jaką kó- 
|rzyść przynosi on ojczyźnie? Czy walczy 
|się,u nas dyskami? Czy przez biegi moż” 
|na zmi > jół do ucieczki? 
| Wszystko to są drobnostki gdy zachodzi 
potrzeba przeciwstawienia się wrogowi 
z orężem w ręku. - 

Platon w swym djalogu „Loches“ wy 
stępuje jalko zdecydowany: przeciwnik 

riw Plutarch iada o jednym z wo 
menie, że stanow 


D BEA 


z Uigiieri. 


Prót.Beliorneh Radiofetegrafista Biagi 


ję; Milon z Kro z 
letów, był zarazem najgłupszym człowiw 
CA jednak właśnie najidealniejsze po- 
'|staci, jakie sztuka grecka s m 
| Dorphoros Polykleta, Discobol Myrona 
|i inne — wyobrażają typ atlety! - 
IF R; * o Na iro 
; Bielszczanin udaje 
syna ks. Rudolfa, 
W Karlsbadzie aresztowany został o= 
sobnik, który podawał się za syna arcy- 


księcia Rudolfa Habsburga i baronówny 
Vecery. Oświadczył on, że przyjechał do 


lodów „Krassta”, 


PRPY CEE 


wo z bajki koło Europy. mar. tiy bai um na Tea oo, 


nie ustaliło, iż jest to Max 
Richter z Bielska, obywatel polski. Urzą 
dzał on już nieraz podobne wycieczki, a 
przywłaszczonego tytułu nie używał dla 


Komunikacja regularna istnieje tyl- e żyw 
celów oszukańczych, domagał się jedynie 


ko w miesiącach letnich. Od końca 


sierpnia zrzadka widuje się okręty po“ |oddawania mu honorów, należnych mo 
lujące na wieloryby, `” |narchom, 

Państwo to, jak zażnaczyliśmy, ma | z 
ustrój: SA ay AA ZĘ ra i y A 
ra się codzieńnie (podobno sesje są Dar- fi TE TE 
ke mi rozdziela prace na cały Nieszczęście spadło 
zień i sądzi sprawy spoe. $ i 

Na czele państwa stoi królowa obie”. Z chmur. 
ralna. Jest nią mianowicie najstarsza Paryż, 15 lipca. 
niewiasta na wyspie. Instytucia królo” Wojskowy samolot franucski w okoli- 
wej istnieje od bardzo dawna: niegdyś cach Chartres spadł do ogrodu i przebił 
stawała ora na czele wyprawy, jakie dach altany, w której rodzina jakaś spo- 
kobiety co jakiś czas przedsiębrały w-|żywała obiad: : = 1 
celu polowania na tak zwane „papugi“ Załoga samolotu- wyszła cało z tego 
morskie. Dziś'jest to raczej godnęść no" |wypadku, podczas gdy samolot zabił męż 
minalna. Królowa ubiera się jak jej |czysyę, znajdującego sie w altanie i cięż- 
poddane w wielki szal i chodzi boso. iko ranit jego żonę i córkę, 1 


- Zwycięstwo aufobusu nad 


EXPRESS" 


lokomotywą. 


Łodź pod względem rozwoju komunikacji samochodo- 
wej na drugim miejscu po Warszawie. 


Czy środki te przyniosą kolejom 

Przepowiednie wielkich pisarzy i my- zwycięstwo nad samochodami — jest 
ślicieli różnią się chwalebnie tem odj iednak więcej niż wątpliwe... W Europie 
przepowiedni cyganek i wróżbitów, że | zachodniej, gdzie kwestja ta istnieje już 
często — gęsto — sprawdzają się. oddawiia, odbyły się ostatnio aż. 3 kon- 

Spostrzeżenie to daje się doskonale | terencie międzynarodowe, na których 
zastosować do obecnego rozwoju komu | zastanawiano się, jak wybrnąć z zażar- 
nikacji autobusowej: i — proroctwa. świe |tej wojny, przeważył ostatecznie po- 


Łódź, 16 lipca. | 


| lastwa... 


gląd, że należy dążyć do zgodnego 
współżycia. A jednak — wszystko zdaje 
się świadczyć za tem, że... Wells miał 
racię.. kto wie, w jak szybkim czasie 
nowoczesne dzisiaj jeszczę lokomotywy 
oraz piękne wagony pullmanowskie za- 
kwalifikowane zostaną do.... starego że- 


tnego angielskiego pisarza Wells'a, My- a r TOE 


śligiel ten w jednej ze swych książek, 
p. t. „Wizje przyszłości”, wypowiedział | 
już przed z górą 20 laty, pozłąd że auto- 
mobil - pobije. z czasem lokomotywę, i 
czyniąc z niej grat, zdatny jedynie na 
„stare żelastwo''... 

Obecnie komunikacja ` autobusowa 
rozwija się już w całym świecie, a rów- 
nież 'w Polsde, tak dalece, że można już 
całkiem po 
się przepowiedni wielkiego angielskiego 
myśliciela... . 

Samochód w triumfalnym swoim roz 

woju zaczyna bić koleje żelazne, odbie- 
rając jej pasażerów. i przewóz towarów. 
W Polsce, w ciagu ostatnich 5 tat, Ko- 
munikacja autobusowa zwiększyła się 
6-krotnie. Mamy obecnie już około ty- 
siąca linii autobusowych, obsługujących 
przez półtora tysiąca autobusów, które 
przewożą pasażerów i przebywają co- 
dziennie 80 tys. kilometrów. 

W sieci polskich linji autobusowych 
zajmuje Łódź całkiem  niepoślednie, ho 
— drugie po Warszawie miejsce. Na 206 
linji koncesjowanych województwa war 
szawskiego, długości około 10 tysięcy ki 
lometrów, obsługiwanych przez 218] "- 
wozów autobusowych, mamy w wojew. 
si: 195 linii, których trasa wyno- 
mniej-więcej tyle, co w wojew. war- 
szawskiem, Autobusów posiadamy 179. 

Komunikacja samochodowa rozwija 
się w szybkiem ig sk -chociaż ilość i 
stan naszych dróg, bynajmniej, nie są 
zadowalniające. Na 100 klm, obszaru 
wypada w Polsce załedwie 11 kim. bi-| 
tych dróg, podczas gdy np. w Anglii na 
100 kim. obszaru "wypada bitych dróg 
aż 77,6 klm! - 

Odnośnie autobusów w wojew. łódz- 
kiem dałoby się. jeszcze zauważyć, że 
nie. Soh one na Ape zadania 


MEVE AeA 


Garia zyski Tap procederów, ko- 

lidujących z kodeksem karnym. 
Wiadomo było bowiem, że obaj nig- 
zie nie "pracowali: i nie starali się na- 
wet o zajęcie, a mimo to zawsze rozpo- 

rządzali większą gotówką. 
W mieszkaniu ich odbywały się hucz 
ne nela”, Patuek których g a się 
ucka! apasze, doliniarze, ka- 
siarze i żch przyjaciółki. 7 


gujemy sig- S, yłszość ich 
nad kolejami polega, na. tem, że kursują 
one częściej i szybciej, bo zatrzymują 
się. krócej i docierają do wygodniejszych | n 
A aa szoa SRR 
wnież kupcy y oraz 3 szczędzili wytraw- 
scowi, przyjeżdżający do Łodzi po to- apeh win, wódek | i najdroższych zaką- 
wary, uważają autobus już oddawną za |sek. Ih 
doskônaty środek lokomocji dla towa-. Libacje! te TZEWAŻŃE kończyły się 
rów. Pod tym względem autobusy bija. interwencją policji goście i gospodarze 
kolej tem, że zabięrała towar z miejsca przy pierwszej lepszej okazji puszczali 
ł dostarczają go na mielsce przezntaczę- |w ruch noże 4 w rezultacie policja musia 
nia, kiedy sam dowóz da kolei i prze-|ła ich sprowadzać do komisarjatu, 
wóz z kolei kosztuje około 10 zł. od Kokietek:i .Pitryka zdobyli sobie po 
tonny. Pozatem słabą stroni Kolei jest polaron ZĘ szerokiej stopie życio- 
to, że opłacają one od transportów pū- 
datek transportowy na rzecz miast, wy 
noszący 20 do 60 proc. opiaty za prze- 
wóz, wreszcie, że ttrzędnicy skarbowi 
mają prawo kontrolować dla celów pg- 
datkowych książki z wykazami wy- 
syłki i odbioru towarów przez poszcze- 
gólne przedsiębiorstwa. 

Przedstawiciele kolci polskich po 
tych badaniach doszli do wniosku, że ko 
leje polSkię muszą podjąć wojnę z samo- 
chodami, gdyż wobec wielkiej ilości 
drobnych przedsiębiorstw zawarcie z 

nimi jariegoś ukła du jest memożliwe. 
wojna tą ma być prowadzona nasteptu- 
jacymi srodkami: ułatwienie i przyśpie 
szenie drobnych t rausportów, zabierą- 
uię i wdstawianie ich ktijentom: wpro- 
wadzenie wagonów, motorowych na Dli- 
skich w: Stansach; ułaiwienie budowy jsię nie boję! 
prywalwych bocznie koluiowych: uru-|,  — Heleno, pść mnie, bo będzie żłe — 
chonrcnie na szlakach najbardziej za- zawołała, gdy przemocą chciała go skie- 
grożonych własuych linji autobusowych |rować do domu. 
skoordynowanych z pracą kolei; wresz- Młoda kobieta zalała się gorzkiemi 
cie podjęcie starań o skasowanie miiej- | łzami. 
skich podatków transportowych i owy| -r Zlituj się nademną! Caty dzień cię 
danie zakazu, któryby zabraniał przed- jżko pracuję w fabryce, oddając ci całą 
stawicielom władz skarbowych prze- jtygodniówkę, a ty wszystko przepijasz 
zlądania ksiąg. stacyjnych dla celów po i nie myślisz o tem, że nie nam z czego 
datkowych. |żyć! 


s = Łódź, 16 lipca. 
Późno | w nocy na ulicy Wólczańskiej 
miała miejsce krwawa awantura, 

Wychodząceśo z knajpy Mikołaja 
Sturczyńskiego zatrzymała jego żona 
Heleną, która czatówała na niego w cią 
gu kilku godzin na ulicy. 

— Chodź do domu — porsiła go. 

— Precz — krzyknął pijany mąż — 
nie wtrącaj się do moich spraw! 

— Niel Dość juź cierpiałam! Niczego 


Straszny Wici w kopalni francuskie. 


Walia w Roche-la-Moliere. pod Saint-Etienne miał. Rów wybuch ga- 
względem ilości kilometrów zów. 53 so poniosło śmierć. Na zdjęciu — minister pracy, Tardieu (x) 
zwiedza kopalnię po wybuchu. 


“Kokíetek i Pietryka - 


aA elita“ aresztowani i skazani. 


za: jak ża ari stosunki, jęz 
się o nic ków a o pożyczki, tóry: 
nigdy nie Władze miały żch 
stale na a, lecz nigdy nie mogły przy- 
łapać na żadnym | ym czynie, 

Zdradziła ich dopiero znaczna kra- 
dzież w mieszkaniu kupca Fajwisza Waj 
smana, przy ulicy Zgierskiej 32, 

Łupem włamywaczy padła wówczas 
garderoba i biżuterja. 

Policja w toku dochodzenia odnałaz- 
ła część ATA rzeczy w mieszka 
peł re Górskiego przy ulicy Kiełba- 
c 

Po nitce do kłębka. odszukano wresz 
cie właściwych sprawców kradzieży. 


Nowy rektor Akademii 
Szfuk Pięknych w War- 


szawie. 


Prof. Józef Czajkowski został obrany 
rektorem warszawskiej Akademji Sztuk 
Pięknych 


MAMA ANAMA MANAA NANA MAAKA 
20 letnia dziewczyna 


muih się pod kola framwajt. 


Łódź, 16 pca. 


| Wczoraj po ; południu ulica Aleksan- 
drowska fa widownią strasznego samo 
bójstwa, 

Przed domem ur, 185 przy tej ulicy 
ie sę się pod przejeżdżający tramwaj 

Maszynista nie zdążył wstrzymać wa 
gomu. 

„Desperatka dostała się pod kola doż 
nając ciężkich obrażeń głowy i t 

Wezwane pogotowie w stanie bardzą 
ree przewiozło ją do szpitala śm, 


Była to 20-łetnia 
mierz, zamieszkała przy ulicy Piwnej 27. 

Przyczyna rozpacziiwego kroku — 
brak środków do życia. 


Dwie osoby 
wypadły po pijane- 
mu z okien. 

Łódź, 16 lipca. 


Wczoraj zanotowano - w pogotowia 
dwa straszne wy: spowodowane na 
dużyciem alkoholu. 

35-letni Rajnhold Baumgard (Leszno 


Okazało się, że Kokitek i Pietryka 56), będąc w stanie pijanym na parape- 
stali na czele groźnej szajki. włamywa- |cie okna swego mieszkania, znajdujące- 
czy. Dopiero teraz więc „wyjaśniło się |go się na drugiem piętrze ddstał zawrotu 


skąd stale posiadali: gotówkę. . 
Prócz wyżej wymienionych areszto- 
wano również Marjannę Pietrykową. 
Kokiet i Pitrykowa zostali skazani 


po 4 lata, Pitrykowa zaś na 2 lata cięż- |domu przy ulicy 


kiego więzienia. 


Krwawa awantura małżeńską. 
„ Pijany mąż ciężko pobił na tlicy żonę. 


Ty próźnujesz i włóczysz się po knaj 

pac ch, a ja umieram z głodu! Nie dość już 

tego! Możesz mnie zabić lecz nie puszczę 
ciebie! Wracaj do domu! 

Spojrzał na nią ponuro, 

— Pamiętaj, Heleno, ze mną niema 
żartów! Puść mnie, bo cię zakatrupię, 

Gdy chciał ruszyć w dalszą drogę, 
rzuciła się wa niego i ugryzła go w szyję. 

Syknął z bólu i odepchnął ją od sie- 
bie, tak silnie, że padła na chodnik, ude 
rzając głową o bruk. 

— Ratunku! Pomocy! — rozleśł się 
jej przeżaźkiwy krzyk. 

Nadbiegła policja. 

Wezwano pogotowie. 

Ranną przewieziono do szpitala, 
gdzie przez dłuższy czas znajdowała się 
na kuracji. 

Mikołaj Sturczyński znalazł się przed 
sądem, który skazał go na miesiąc wię- 
nia. 


głowy i runat na bruk uliczny, 
Wezwane pogotowie stwierdziło cięż 
kie obrażenie ciała. 
Identyczny wypadek miał miejsce w 
ajira 7. 
Z okna trzecieśo piętra 
32-letnia Marja Kwaśniewska. 
Pogotowie w stanie nieprzytomnym 
odwiozło ją do zbiorni miejskiej. 


wypadła 


Krwawa niedziela. 


Łódź, 16 lipca. 
Ubiezła niedziela, jak zwykł: obir 
towała w krwawe bóiki. 32-ietmi Ignacy 
Gęsiorek, 
stantynowskiej 152, na zabawie w Bru' 
sach posprzeczał się z jakimś osobni” 
kiem, który dotkliwie go poturbował. 

W! mieszkaniu przy nl. 6-Sierpnia 36 
pobito 37-letniego Leonarda Marczyń” 
skiego, któremu udzielono pomocy le“ 
karskiej w lokalu VII komisariatu. 

Na ulicy NoworPabianickiej został 
ranny uożem 23-letni robotnik Erwin 
Cymer (NoworPabianicka 17). 

W czasie rozprawy nożowei na tet 
że ulicy raniono również 20-letniega 
Gustawa  Wendlonda, zamieszkałego 
przy ulicy Sokala 8, 

W bramie domu przy ulicy Piotrko” 
skiej 48 otrzymała kilka ran nożem 
prostytutka Sznajdla Blat, zamieszkałą 


przy ulicy Brzezińskiej 2k; 


Władysława La- 


zamieszkały przy ul. Kon“ 


—E 


— Cofnijcie się o kiłka kroków. 

— Ależ, kochany kolego, przecież 
tuż za nami są kulisy, znaleźlibyśmy się 
poza sceną, 

— To byłoby najlepsze. 

PRSEREZETĄ CZ TNT ZEKY BYKI NET 
DADACADODODODODDADODODODODOGAGO 


Przez monokl, 


Rozumie sig p przez 
5 g LLE] 


W Brzezinach, 
krawców, mieszkali ongi czterej bracia. 

Wszyscy oni byli specjalistami od 
gotowych garniturów, zarazem jednak 
słynęli wśród współobywateli jeszcze z 
— bezgranicznego skąpstwa. Była to 
rodzinna cecha, í 

Kiedyś jeden z braci wyemigrował 
do Ameryki. Po pięciu latach powrócił 
i — skonstatował ze zdziwieniem, że 
trzei pozostali zapuściłi sobie długie 
brody. 

— Dlaczego to? — zapytał. 

— Jakto — wcale nie wiesz dlacze- 
go? odrzekli mu z urazą, Przęcięż za- 
brałeś ze sobą brzytwęł 

$+ 


sę jak powodzi słę pańskim bra- 


— Dziękuję, feden ożenił się, ale dru 
gl ma się wcale nieżle, 


Oielec: (rozgniewany) — Ja pana 
nauczę zawracać głowę mojel córce! 
Lowełas: — Będę panu bardzo 
wdzięczny, bo dotychczas nie osiągną- 
lem żadnego rezultatit.. 
UE n EAA S E Ea i eane] 


mieście słynnem z. 


MD +)23228 


— Franku, kim chciałbyś być w 
— Mężczyźni małą rację, każda ko” | przyszłości? 


bieta bez wyjątku zawszę musi opono” — Nauczycielem. 
wać! | — Dlaczego? 
— To nieprawda, _ — Bo lubię wakacje. 


ak A tak niedobrzel.. 


Nie trzeba skrapiać przechodniów, ale należy bez- 
względnie polewać ulice i chodniki, 


Łódź, 16 lipca. 

Zazwyczaj skarżą się łodzianie i ło- 
dzianki na dozorców łódzkich domów, 
że... nazbyt energicznie pokrapiają ulice 
i chodniki, nię odróżniając przy tej czyn 
ności dość skrupulatnie chodnika od... 
eleganckiego garnituru letniego lub po- 
wiewnej sukienki. 
' Zawsze mieliśmy skargi na to, że 
nieostrożni dozorcy polewają przecho- 
dniów, że na tem tle wybuchają częstą 
awantury | „nieporozumienia“. 

Obecnie — rzecz ma się odmiennie: 
z licznych stron dochodzą do nas skargi 
na to, że dozorcy zaniedbywają swe wła 
ściwe obowiązki i bardzo często — nie 
polewają ulic wogóle., 

Czyżby chór skarg pierwszego ro- 
dzaju podziałał tak hamująco i wywarł. 
ten zgoła niepożądany skutek? 


Przy obecnych „egipskich“ upatach 
polewanie ulie jest nakazem najprymi- 
tywniejszej konieczności, dozorca, który 
zaniedbuje tego obowiązku, popełnia 
wprost — grzech wobec współobywa- 
teli, przyczynia się bowiem w swojej 
cząstce do wzmożenią się kurzu ulicz- 
nego, oraz tych utrapień, jakie obecnie 


Nie trzebą polewać przechodniów, 
ale — nie wynika z tego, że można rów- 
nież nie polewać ulie i chodników. Spe- 
cyflczne warunki łódzkie, jak; brak 
rzeki i zieleni w śródmieściu, sadze fa“ 
bryczne w powietrzu itd. domagają się, 
aby nakaz systematycznego skrapiania 
ulig był tem skrupulatniej WARE 


Książe czy szantażysta? 


Półbrat króla hiszpańskiego aresztowany 
w Budapeszcie. 


wszyscy w „pocie czoła przechodzi-, 
m 


Sprawa aresztowania w Bud 
księcia Ludwiką Bourbon-Parma 
się Żyj raz karda. Kra n ten w 
ma anicznyc głoski zupełni 

zg z Wapas i 


Kobiefa, 


kt emnicze, 
óra ROWE pieniądze P Faktem jest etwi ym tylko, że 
o wodv. książę naraził podczas swego pobytu w 

Z Paryża A a Budapeszcie wiele osób na ni 


W miejscowości Saint-Menehould za- | vości natury finansowej i że zajmował się 
trzymał się jakiś samochód ma moście, |Tóżnymi nie zbył czystymi interesami. 
który okala rzekę Aisnę. Z samochodu |Mi innymi ciąży na nim podejrzenie 
tego wysiadła jakaś kobieta i zaczęła |fałszowania czeków w Pradze 
wrzucać do wody banknoty 100 i 500 . A ŁA 
firankowe, W ten sposób wrzuciła jakieś | obrót. Książę zostął mianowicie PRZ FO 
10.000 franków, Uczyniwszy to wsiadła leje węgierską wydalony z graine pań- 
z powrotem do samochodu i odjechała, |stwa, a wczoraj dwóch tajnych ajentów 

Chłopi miejscowi którzy byli świad. |wywiozło go na granicę 
kami tej sceny potrafili zapomocą sieci 
rybackich uratować dad pieniędzy. 
Policja wszczęła w tej sprawie dochodze 
nia, przyczem przypuszczają, że mą się 
do czynienia z umysłowo chorą. 


Achiileon 


zamiıenionyna kasyno gry 


Od dłuższego czasu rząd grecki nosił | 
się z myślą wykorzystania pięknej wyse 
py Korfu, która przed wojną należała do 
ex-cesarza Wilhelma, Obecnie Achillęon 
został wydzierżawiony przedsiębiorstwu 
angielskiemu, które tam urządzi kasyno 
gry i wybuduje obok luksusowy hotel. Co 
jest jednak najciękawsze, to fakt, że mię 
szkańcom wyspy będzie wstęp do kasy» 
tą wzbroniony, 


tym, za którego się podaję, mimo, że po- 
selstwo hiszpańskie oświadczyło, że are- 
sztowany, podający się za księcia Bour- 
bońskiego, nazywa się właściwię Keon- 
stanty Oniki, pochodzi z Galacu i jest 
poddanym amerykańskim. Z panującym 
domem hiszpańskim asobnik ten nie ma 
Mie wspólnego, - | 

Z tem urzędowem oświadczeniem stoi 


jednego ze swych urzędników wręczył 
rzekomemu księciu 300 dolarów, a jedno 
cześnie zwróciło się do niego z prośbą, 
ażeby opuścił jak najprędzej Węgry, U» 
derzający jest także punkt w oświadcze” 


książę przyjął nazwisko Pourbon, Oka- 
zywałoby się z tego, że książę nie jest 
osobistością poselstwu nieznaną, 

Nie wiadomo dotychczas dokładnie, 
co policja budapeszteńska zarzuca wła- 


sm powa |$elMie księciu. Do wiadomości publicznej 


KANDYDACI NA POSADY. 


Z Urzędu wojewódzkiego komuniku- 
fa nam, że podamia e przyjęcie na służ. 
bę administracyjną kandydatów, nie po- 
siądających ukończonego wykształęenia 
średniego, pozostawłane są bez rozDa- 
trzema i odpowiedzi, 


domową, podczas 


yża i Nowego Jorku, 


pema jedynie, że w mieszkaniu jego w 


Onegdaj sprawa ta przybrała inny | ża, 


rumuńską. 
Okazuje się, żę jednak książę jest 


otelu Hungaria przeprowadzono rewizję 
której skoniiskowane 
wiele listów i dokumentów o treści prze- 
ważnie handłowej. Większa część tych 
listów pochodzi z Berlina, Wiednia, Pa- 


Aresztowanie księcia nastąpiła z za- 
chowaniem wszelkich óredków ostroźng- 


1 dzenia t 
a A erap Ap Aeara > 
« |Prawdziwym 


cu. 
wodem aresztowania był 
fakt, że ; kilku tygodniami areszto- 
wano w Paryżu niejakiego księcia burboń 
skiego, z powodu różnych oszustw i sav 
st na interwencję hi A ge 

a wypuszczono na wo ę, 

porzelnie wydalono z granie państwa. 
oncla bacopa setny Hna ,Żę ar 
regztowany w È eszcie jest identycze 
ny s owym księciem Burbońskim z Parf- 


Księcia poddano parogodzintiemmu prz 
po, NEO którego odważył 
on, że jest istotnie księciem Burhon-Par- 
ma, Pochodzi on z morganniyornge mał- 
żeństwa króla Alfonsa XI Biszpańskiejo 
i jest więc półbratem obecne Hab a 

a z 


Istotnie jest nieco podobny do 
fonsa XMI, 

Aresztowany powiedział dalej, że jęst 
niezupełnie zrozumiałe, że rodziną Bour- 
bonów nie chce się do niego przyznać. 


stał po swym ojcu chrzestnym, królu grec. 


w sprzeczności fakt, że poselstwo przez |kim 


Na zapytanie, dlaczego tak często do 
Budapesztu przyjeżdża, oświadczył, że 
jest ajentem niejakiego Prenout'a, han- 
dlewca, bawiącego chwilowa w Karlsba- 
dzie na kuracji i w jego imieniu pertrak» 


| r e 


niu poselstwa, w którem jest mowa, ŻE |tował z bankami Paso escteńęciemi Q po 


życzkę 5 miljonów dolarów dla zorgani- 
zawania w Bur zpaszcie miasta-ogrodu, 
Zeznania te zostały potwierdzone przez 
dyrektorów banków. 

Mimo tega jednak, na wyraźne żąda- 
nie węgierskiego ministerstwa spraw wer 
|wnętrznych, został w ciągu 24 godzin wy- 
|dalony z granic państwa, 


Wepchnęła sobie 
pestkę do nosa. 


„_ Łódź, 16 lipca. 
i2-letnią Felicia Szatanówna (5 siere 


Ma on jednak dokumenty, stwierdzające i 
jego pochodzenie, Imię Konstantego do- 


Podania kandydatów, posladających 
ukończone wykształcenie średnie lub 
wyższe, przyjmujemy nadal „Biuro Pas 
dawcze” Województwa (Ogrodowa 15). 


ści i dyskrecji, Wczoraj przybyło do por f 
koju jege hotelowego dwóch tajnych ajen- pnia 12), bawiąc u babki, wepchnęłą de 
tów z policji budapeszteńskiej i poprosiła nosa pestkę od wiśni, Do dziewczyny wę 
go o towarzyszenie im do dyrekcji policji zwano pogotowie ratunkowe. 


|„khała za wsią”. 


Oryginalne widowisko 
na wolnem powietrzu 


W inscenizacji dyr. J. Pi- 
larskiego. 


Trupa teatru Popularnego rozbiła o- 
becnie namioty swe dość daleko od zwy 
kłego miejsca swej działalności, bo aż 
— w parku „Wenecja“, wśród zieleni 
wdziwych* kulis, t. j. „prawdziwych“ 
drzew I „prawdziwej“ murawy... 

Jako scena służy tu obsżęrria połane 
ka — pięknych, bo — gzoła naturalisty- 
cznych dekoracyj, w postaci lazurowego 
nieba | starych drzew I krzaków, dostar- 
czyła — natura... : 

Na tej scenie dano w ubiegłą sobotę 
po raz pierwszy niegraną w Łodzi już 
od wielu lat przeróbkę znanej powieści 
Kraszewskiego „Chata za 'wsią*. Zain-. 
scenizował to widowisko dyr. J, Pilar- 
ski i trzeba przyznać, że zupelnie szczę 
jśliwie rozwiązał niełatwy problemat 
przystosowania sztuki, napisanej na 
sceno teatralną, do warunków — tea- 

tru na wolnem powietrzu, 

Warunki te wymagają, aby sztuka 
działo głównie widowiskowo jako 
obraz, Zrezygnował więc inscenizator z 
długich dialogów, tekst ograniczył fedy- 
nie do najniczbędniejszych punktów, łą- 
czących treść sztuki w jędrną całość, 
natomiast główny nacisk położył na ma 

lownicze sceny zbiorowe. 

Bowiem warunki akustyczne teatru 
„na powietrzu nie pozwalają, z natury 
rzeczy, na subtelności gry djalogowej, 
natomiast dają szerokie pole do wyko- 
rzystania plastycznej strony widowiska. 

To też — współmiernie do takiego 
układu sztuki — wykorzystał w całej 
pełni tę stronę widowiska reżyser Mie- 
czyfńiski, dając szereg barwnych, pięk- 
nych obrazów z życia koczującego obo 
zu cygańskiego. Zajężdżają kryte płóte 

nem wozy z „prawdziwemi* końmi 
dzieci cygańskie zbierają „prawdziwy“ 
chróst i kobiety rozpalają na polance 
„prawdziwy ogień... 

Malownicze kostjumy urodziwych 
cyganek i brodatych cyganów, śpiewy, 
tańce — wszystko to tworzy nader 
piękne, efektowne tlo, na którem roz- 
grywa się miłosna tragedia gospodar- 
skiej córki Motruny, pięknej czarnowło- 
sej Azy | urodziwego mołojca — cyga- 
na Tumry.- e 

1 


Wykonawcy — w pierwszymi Tzę- 
dzie przedstawiciele ról głównych pp, 
Bronowska, Wernisówna, Kubiński — 
zastosowali się umiejętnie do odmien- 
nych warunków, tworząc na tle całego 
zespołu dobrą, należycię zgraną całość. 
Całe widowisko, oryginalne, odbiegają- 
ce daleko od szablonu, godne jest nie- 
wątpliwie jaknajżywszego uznania ze 
strony szerokich mas publiczności, spra 
gnionych miłej a wysoce oryginalnej i 
zajmującej rozrywki na świeżem powie- 
trzu, 

W dorobku artystycznym Teatru Po 
pularnego należy ta „Chata za wsią" do 
pozycyj bardzo dodatnich, Za inicjaty- 
wę jej należy się dyrekcji szczere I ser- 


decznę uznanie. j % 


alkoholem, 


Łódź, 16 lipca. 

W podwórzu domu przy ulicy Pod- 
rzecznej 15 znaleziono młodego męż” 
czyznę, dającego słabe oznaki życia. 

Wezwano doń pogotowie, które 
stwierdziło zatrucię alkoholem, 

Chorego w stanie nieprzytomnym 
przewiezieno do zbiorni miejskiej, 

Policją nie ustaliła jego tożsamości, 
gdyż nie posiadał przy sobię żadnych 
dokumentów. 


Zatruł sie 


Czego dziś nić kradną! 


Nawet ideje i pomysły stają się łupem 
złodziei. ' 


Kupcy paryscy twierdzą, że dzien- widzi się w firmach ETR berliń 
ne ich straty paal at Ap z PB aj skich i wiedeńskich! 
ci kupców innych krajów dochodzą do Dzieję się to za pośrednictwem zło» 
setek tysięcy franków, dziei pomysłów i idei. Taki pan spaceru 

— Woleęlibyśmy mieć do czynienia ze je sobie po ulicach Paryża, staje przed 
zwykłymi złodziejami i włamywaczami | witrynami i kopjuje najnowsze kreacje, 
— mówi jedęn z właścicieli wielkiej fir- | awszy jakiejś małej,  nieistotnej 
my paryskiej — niż ze złodziejami idei i |zaiacy staje się twórcą nowego dzieła, 
pomysłówi skuje peace Ae m. usd 

Złodzieje idei i pomysłów! Najwięk. |5"'e wynagrodzenie fays My SE ZA 

skiej ryk model płaci się do 20.000 franków 

iza plaga twórców mody paryskiej! A właściwy twórca, właściwy arty- 


Dawniej Paryż zarabiał kolosalne ii 
emy Aa de, PA byi adyan Gadleni sta i wlasciciel firmy? Poprostu okra 


zakupu rzeczy raram ch | No: 
kich. Oczywiście ni 

nie, ale co RZ strojów (R; c 
kapase 2 oeni i kuły paryskie 


Moda, r wd ko |? 


To też paryscy kupcy zwrócili się do 
policji z żądaniem obrony swoich praw, 
weś OR e rozporz 
rze po oj będzie miał prawo za- 
ę, stojącą z ołówkiem i kart 

jipa na przed witryną i zaprowadzić 


piero po pewnym czasie  docierała do 
innych stolic. Na prowincję dochodziła |; ja x celu wylegitymowania się do komi 
pa petli ya Podobno publiczność waz 


est inaczej, Zaledwie coś nowe |miejąc straty, na jakie tego rodzaju kra- 
to zakaże ze?” nad Sekwaną, już w parę |dzieże narażają miasto, dzielnie pomaga 
później bardzo podobnę arcydzieła |stróżom porządku. 


| pm r A 


Góra djamentowa na Korei 


Czarodziejski chór 42 klasztorów. 


Do wielu cudów aż iż rozsianych 
po wszystkich częściach świata, nalęży 
niewątpliwie parn. aja weó oce ą|zyk h AA 
ca się na wsc brzeżu Korei. 'wiązali muzykę w giną pieśń 
Góra ta zbudowana ate peiora chóralną, śpiewaną na 42? głosy. Rozpo- 
bazaltowych złomów, zabarwionym mna |czyna grę wielki klasztor, stojący na sa 
kolor czerwony, W świetle słońca skały, mym szczycie, inne mu wtórują lub od- 
poha na podobieństwo krwawego obe- powiadają, Pieśń początkowo cicha, roz 
fortissime 
ami 


lub też skrzą się wszystkiemi kolo | brzmiewą w momencie wyła- 


r t „ Od tej gry barw właśnie tu» |niania się słońca. 
zyk sf Fpi nazwę sły GB > 

wyż | ZSP ZADANA MAMA, 
biera nieja pog vd budowę Kisepi l ENN MANARARAA 
w y piękmo 
LEA sina GROM 


dziwnego, żę na szczycie i zboczach dja- 
mentowej góry wznosi się aż 42 buddyj- 


tępi radykalnie muchy, komary, mole, 
skich klasztorów; Niektóre z nich zawie- 


pluskwy, karaluchy, prusaki i wszelkie 


„PRPRESSU 


enia 


y chór kasztanietów dźwię |? 
ZY stkich klasztorach, Mu | 
mnisi w ciąćn wielu wieków po- 


Su, £. 


Abissnia jest rajem 
dia emigrantów rosyjskich. 


Ale tylko dla krewnych cesarza ssońca 1 księżyca, 


Następca Menelika cesarz Ras Taffa 
ri nie ustępuje w dumie rodowej swemu 
ojcu. 


Za prawie równych sobie uważa tyl- 


Najstarszą dynastją na Świecie 

cesarzy etjopskich, 

Wywodzą się oni od króla Salomona 

i królowej Saby. Mądrość i Bogactwo! 
Ta wysoka parantela udowodniona 

księgami. heraldycznemi, napełnia taką |spokrewnieni z dynastją etiopska, 

dumą serca czarmych władców, iż ze zro Rewolucja bolszewicka bardzo roz- 

zumiąłą pośardą odnoszą się do swoich |gniewała cesarza. Nie boi się coprawda 

braci z Europy. zamieszek u siebie, ale bolszewicy skrzy 
Wiele kłopotu przyczyniał dyploma- |wdzili jego kuzyna! Ras 

cji światowej cesarz Menelak, któremu siebie swoich 

nie imponowali ani Habsburgowie, ani |krewnych, którzy zabe 

dom Hohenzollernów, ani rosyjscy Ro- |nastu przyjaciół. 

monowie. Trochę lepiej było z, dynastją Ze wszystkich emigrantów rdsyjskich 

angielską, Ratowało ją w oczach Mene- |tym podobno najlepiej się powodzi. 

lika to, że się wywodzi od króla Dawida. 


Miljon dolarów odszkodowania 


Ameryka płaci za wynalazki austriackie nieprawnie 
użyte w czasie wojny. — Niezwykle mało obywate- 
u państw sukcesymych zgłaszających swe pretensje. 


W czasie wojny Stany Zjednoczone| Najciekawsze at, few bom wrona wypada 
używały patentów zgłoszonych przez o- a braknie amatorów na lary. Bar- 
bywateli państw centralnych, oęóć:2 asy mało wynalazków zgłasza swe oł 
cie nie płacąc za to A Kirar zasówaj aian hea oby 
wojnie zatem urząd patentowy Roca sulccesyjnych, a więc hinein 
spistt wynalazków użytych i olcreślił od | Zapewne przyczyną tego jest uieświgio 
szkodowanie należne właścicielom  pa-|mość wynalazców o na nich 

a 
chò 


jest 
ród 


ko „książąt“ Muchorskich, którzy są 


tentów, Należytość ta za patenty oby- |pieniądzach. Jedynie wiele 

wateli austrajakich t, zn. pnas którzy za patenty z m aean 
przed 7 grudnia 1917 r. posiadali co sóia Anzteji, 
jolatwo: Suękiąckie — os oin, do | prasa woz 


Zgubne skutki alkoholu. 


Polowanie przy pomocy wina. 

Jaga deo intipe aga eiii inya se ue IA E: 
[e owego Orleanu, o pe mocnego p Wi 

pyzy sposobie polowania na jna, sami zaś w ukrycia czekali co się 

małpy. Polowanie to zostało uwieńczo- | stanie, 

er pełnym powodzeniem, czego najlep- 


Oficer okrętu, 


ym dowodem były trzy żywe okazy, |jako pierwsza przybiegła mafka z dwo- 
ałiócowapć: (iso KAES: o$rodĆ EO- ma młodemi i nie poczęła ba- 
ologicznemu, dać zawartość misek. Wico snać przyga 
ianowicie w czasie ładowania na |dło jej do je pit. 
paco bag era E poszły 


ret sa nad prwepatoli inia 1500 me- inne owady. "" zauważyli ' isté. i —_ 
ową cianą w wieczór alegia się na naradę niewo. 
Szczególni pna t s sr tajemniczo | AREREREANNATNEARE już zmośe plotki, pod konarem wielkięgo A 


A 


BERNBROUX. 


PRZEKLEŃSTWO KRWI. 


kaj POWIEŚĆ SENSACYJNO - KRYMINALNA. 
sz omy NzR p OR OR SZE E YTTZSY BS RY 
14) 


'— Zatkaj wszelkie szpary — zawo” 
lała Marja, przerzucając gumowy prze” 
wód gazowy przez górne okno. Po chwi 
li ostry, przenikliwy zapach gazu na” 
pełni] łazienkę, 

= W miarę możności zaopatrzyłem 
okno, szpary w drzwiach, wychodzą” 
cych na długi korytarz i zatkałem wen- 


Spojrzał ma mnie błędnym wzror 
kiem... Zdaje się, że mnie nie poznał. 
Naskutek obiitęgo upływu krwi począł 
tracić przytomność, 

— Nagle, zebrawszy resztki sił, 
pchnął brutalnie Marię, aż się zatoczyła 
pod okno i wyciągnął drżącą dłanią 
broń w stronę żony, 


<= Padł mój strzał, Dóring runął na tylatgr, 
ziemię. == Zostawmy go — powiedziała 
— Podniosłem Marję, Poczęła pluć, | Marja, 


deptać powalone cielsko, stawiając zwy 
cięsko nogę na jego grubym karku, 
— Kubeł wody! == rozkazałą w 


śno. 
możliwie szybko, 


Wyszliśmy, Marja z furią zatrzasnę” 
ta drzwi i przękręciła klucz w zamku. 

Odtąd Marja w ciągu trzech dni ro 
gulowała doplyw gazu, powodując o" 
kropnę elerpienia delikwenta, 

Przyzwyczajony jestem do mniej 
lub więcej strasznych widoków, jednak 
przyznam się panu, gdy trzeciego dnia 
spojrzałem przez szybę da wnętrza „po” 
koju kąźni'” omal nie spadłem z drabiny. 


= Na podłodze w kałuży krwi, le” 
żal półtrup, mało podobny da barczys: 
tego, silnego, zdrowego Dóringa. Jakaś 
šino. - żółta masa pokryła jego twarz, 


— Przyniosłem 
Marja chlusnęła Döringowi w twarz. 

— Czekaj, aniołeczku, nie wymięasz 
mi się na tamten świa tak szybko, Jesz 
cze się pobawlmy == cynicznie śmiała 
się Maria. 

— Wspólnemi siłami zawiekliśmy 
ciało Dóringa do łazienki, łączącej się 
górną szybą z kuchnią i pokojem sluż” 
bowym. 

— Otwórz okno do kuchni! — roz- 


kazała Maria, bez ceremonii t = gor |si = aata” w strasznym grymasie 


| 


jąc bezwładne ciało Dóringa na kamien- 
ną posadzkę łazienki, 


usta wskazywały na nieludzkie męki 
tego człowieka. Skostniałe, powykrzy* 


wiane, okrwawione palce świadczyły o 
beznadziejnych usilowaniach Dóringa 
wydostania się z matni. 

— Osłatniego dnia Marja, w obawie 
powrotu wywiedzionych w pole kom” 
panów, postanowiła skończyć z wro” 
giem. 

— Silniejszy prąd gazu zatruł do re” 
szty organizm. Dóring wydał ostatnie 
tehniienie. 

— Przystąpiliśmy do wywietrzenią 
mieszkania, ponieważ mimo środków o7 
strożności, gaz przeniknął już do fronto" 
wych pokoi, 

— Wbwczas też Marja wręczyła mi 
list do pana — opowiadał dalej Court* 

quartier — polecając mi niezwłoczny 
wyjazd do Holandji. 

— A go będzie z pania? — spytałem 
zaniepokojony o dalszy los Marji. 

== O mnie niech się pan nie troszczy 
panie Rolfie, — Qto zegarek, wręcz go 
pan van Limburgowi i pozdrów go ser* 
decznie odemnie, 

Maria wręczyła mi ten oto zegarek 
— powiedział Courtąqnartier, kładąc 
moją drogą pamiątkę na krawędzi biur” 
ka, 

— Jak już panu wspomniałem, wy” 
chodząc z willi, zauważyłem moich by” 
łych kompanów, 

== Na dworcu dowiedziałem się, że 
pociąg mam dopiero za trzy godziny. 
Odwiedziłem przeto naszą knajpę, 
gdzie właścicię] Peters wyraził zdzi- 
wienie, że już od kilku dni nikogo z nas 


—- Pokrótce opowiedziałem min © 
wypadkach ostatnich dni 

w- Peters przyniósł dwa duże kufis 
piwa. h 

— Naraz pod restaurację Petersa 
zajechał samochód z przyjaciółmi Dö 
ringa. 

— Peters gwaltownie pociągnął 
mnie wgłąb lokalu, pchnął w kierunku 
schodów, wskazując pokoik na pierw- 
szem piętrze, Tutaj ulokował mnie w 
obszernej szafie, zapuścił żaluzje u o” 
kien, dużych rozmiarów kanapę nasunął 
na szafę, resztę mebli pozestawiał w 07 
kamgnieniu, pozorując coś w rodzaju re* 
montu, sprzątania lub przeprowadzki. 

Dwukrotnie przekręcił klucz w zam“ 
ku, Powoli oddalały się kroki Petersa 
spieszącego do gości. Odetchnąłem nie” 
£0, 

— Powoli mijały minuty. Było mi 
duszno. Przygotowałem broń, na wy” 
padek, gdyby moim byłym towarzy* 
szom zachciało się czynić POSZAKÓWŁY 
nia. 

— Drgnałem, Ktoś otworzył drzwi 4 
klucza. 

— Panie Courtquartier! —— usłysza* 
łem głos Petersa, usuwającego baryka” 
dy dookoła szafy, Poczciwy knajpiarz 
wypuścił] mnie z więzienia, 

— Marja nie żyje. Zabiła Willingera 
i Kurta Loebla, poczem widząc, że jest 
ze wszystkich stron otoczona strzeliła 
sobie w skroń. Dzielnie broniła się do 
ostatniej chwili, Włamujących się do 


| 


nie widzi. jej sypialni towarzyszy przywitała gra* 
— Peters, bawarczyk, osiadły w | dem kul z dwu brauningów naraz = ©” 
Berlinie, nienawidzący prusaków, da”| powiadał szybko Peters.. 


rzył mnie jako alzatczyka specjalną 


sympatia, 


(D. e. n) 


| 


| 


Nanyi 


s 


s 


Pod Mukderćm został yty w poówiełrze pociąg Osobowy. Zatfacii Był * 


ełem wy 


—: 


hilowy — wyka Gwda pci rakowi 


annikó w wojsk południowych. 


. l W stolicy Syjamu BANGHOLM (w Ine 


dochinach) policjanci regulują ruch tie 


Kczny w specjalnych pagódach. 


Sensacyjne doświadczenie w szpitalu w Marburgu. 


Od kilku dnl bawi w sanatorium w 
Marburgu, natczyciel ludowy, Polj- 
schak, z Chilli, — lekarz z amatorstwa. 
Właściwie Poljschaka sprowadzono w 
tem celu, aby przed lekarzami facho“ 
wymi zademonstrował swoją sensacyj- 
ną metodę leczenia raka i gruźlicy. Na 
razie przydzielono; mu 26 pacjentów, 
leoz w mieście czeka kilkuset chorych, 
którzy zjechali się tutaj ze wszystkich 
okolic na wieść radosną o nowej meto- 
dzie, wracającej im życie. 

Polischak wyleczył już bardzo wiełu 
chorych, a jeżeli rezultat nie jest wyni 
kiem jakiegoś cudownego zbiegu okoli- 
czności, otwierają się przed walką z 
rakiem nowe R ię horoskopy. Z 
początku świat lekarski przyjął tę wia- 
domość o nowej metodzie leczniczej ze 
zrozumiałym sceptycyzmem, lecz rezul- 
taty, osiągnięte dotychczas u chorych 
na raka i gruźlicę. doprowadziły do te- 
go, że 4"ch znanych lekarzy w Grazu 
zaczęło zabiegać o koncesje dła nauczy” 
ciela na założenie sanatorium. Jednak 
wobec niefachowości Poljschaka odmó- 
wiono na razie udzielenia koncesji. 
Ilość pacjentów nauczyciela wzrastała 
jednak z dnia na dzień, wreszcie wła- 
dze zmuszone były poddać metodę Po- 
lischaka badaniu naukowemu. 


Nauczyciel Polischak, mężczyzna 40 
letni od przeszło 20 lat zajmuje się stu- 
dłowaniem raka i gruźlicy. Po długich, 
pełnych trudu studiach teoretycznych, 
a RERE WETTRPE TZT A YES 


. 
Go usłyszymy przez radio 
dziś, w poniedziałek 
16-go lipca? 
WARSZAWA. 
12.00—13.000 — Kóncert z płyt gramofonowych 
13.00—13.10 — Sygnał czasu, hejnał Mariacki, 
komunikat lotniczo-meteorologiczny. 15.00—15.20 
— Kominikaty: meteorologiczny, gospodarczy. 
16.30—16.45 — Tygodniowy przegląd komunika- 
cyjny. 17.00—17.25 — Program dla dzieci, 17.25— 
1750 — „Odczyt „Zagadnienie przygotowania 
nauczycieli szkół Średnich w zakresie zeograjjł” 


— wygłosi dyr. Sosnowski, 15.00—19.00 — 
Transmisja muzyki lekkiej z Wilna, 19.00—19.20 
- Rozinaitości, 19,30—1955 — Lckcja ięzyka 


francuskiego. 19.55—20,05 — Komunikat rolniczy. 
20.05—20.15 — Nadprogram, komunikaty. 20.30—— 
Transmisja z Wiednia. 2200—22.30 — Sywnał 
czasu, komunikaty:  lotniczo-meteorolociczny, 
PAT, policyjny, sportowy, nadprograni 


przeplatanych eksperymentami, udało 
mu się ponoś wynaleźć środek na zwal- 
czenie tych dwu klęsk ludzkości. Le” 
karstwo swoje nazwał wynalazca „ab” 


| 


łącznie tych pacjentów, którzy mogą 
wykazać się świadectwami lekarskie” 
mi, że byli badami i istotnie chorują na 
raka. Na czas kuracji muszą oni prze” 


jinin“. Nowy ten środek składa się ze | bywać pod jego bezpośrednią opieką, w 


soków roślinnych, zmieszanych z oleja“ 
mi eterycznemi, a miksturę tę podaje. 
się w rozmaitych dawkach. Lekarstwo 
to bynajmniej nie szkodzi zdrowemu or* 
ganizmowi, zaś na chorych wywiera 
wpływ cudowny. Leczenie wewnętrz” 
nego raka trwa 3—6 miesięcy, podczas 
gdy rak zewnętrzny jest uleczalny w 
przeciągu kilku:tygodni Na mlejscu rar 
kowego nowotworu i pozostałej po nim 
rany narasta świeża skóra, 


Polischak przyjmuje na kurację wy” 


wypadkach ciężkich, w których pacjent 
Jał ssa nie może chodzić, odwiedza'ich 
wynalazca osobiście, Leczenie raka we” 
wnętrznego poprzedza  prześwietlanie 
Roentgenemt. - 

Na przebieg leczenia nie wpływa zur 


pełnie wiek pacjenta, jak zaświadcza 
Poljschak, udało mu się już niejednokro- 


tnie wyleczyć pacjentów  70-letnich. 
Świat lekarski oczekuje wyników do- 
świadczalnej próby preparatu Polischa- 
ka ze zrozumiałem zainteresowaniem. 


- Tajemnica 
wzrostu konsumpcji pa- 
pierosów w Ameryce. 

W Stanach 7 
statnio zauważyć niebywały wzrost kon- 


nie w imponujących re 
kański 


4 


CZYTAJCIE 


| EXPRESS WIECZORNY”, 


P 


Misfrz Polski, E ina 


Sensacyjny przebieg wczorajszego rewanżu dla uczestni- 
ków tegorocznego mistrzostwa Polski w kolarstwie. 


Mistrz wojew. łódzkiego — moralnym mistrzem Polski. 


| Łódź, 16 lipca, 
Wóckwe, zawody oklarskie, nale- 
żały do niezwykle interesujących, Pub- 
liczność z powodu szalonego 
koukurencji w postaci wyścigów 
nych, opuszczała Helenów w pełnem za 
dowoleniu bowiem na starcie znalazła! 
się najlepsza polska klasa kolarska oraz 
że mistrz województwa łódzkiego pobił | s 
poje: Sky „mistrza Polski" Turow- 


aAA silnego napięcia « odby- 

wały się wczorajsze 00 R za+ 
sługują na miano udał 

Gwożdziem programu było powtów | 

rzenie wyścigu o mistrzostwo Polski, ro 


ześraneśo przed dwoma tygodniami w. 


eae j EA r 
ulminacyjnym punktem wyści 
finałowy do o. któtego stanęli: AAA, 


obecny „mistrz Polski* oraz Koszutski, 
wielce obiecujący kolarz, 
S. „Union“ po oficjalnych mistrzostwach |- 
Dorocznym zwyczajem, ruchliwe S, 
Polski na torze, urządza. rewanż dla u- 
pięoyzih wspomnianego mistrzostwa. 
ewnego rodzaju sprawdzaniem 
zy. uł mistrza" dostał się w godne 
Jak wiadomo mistrzem na r. 1927 
bezkonkurencyjny wówczas 
Szmidt, który też i na rewanżu zwycię* 
żył, dając tem do zrozumienia, iż tytuł 
ten słusznie mu się nałeżał, 
Po roku sytuacja uległa zasadniczej 


Były mistrz, Szmidt, ubiegłego roku 
bezkonkurencyjny, po bogatym sezonie, 


weht 


spadł znacznie z Rra który to spadek | 


trwa je WA s 

Kiedy zbla a Szmidta, za- 
ka dwu innye. zawodników: oraz 

oszutskiego z Kalisza Reula z Łodzi. 

pe mistrzostwie Polski, Koszutskie 
, typowano ogólnie na „mistrza, 

E Dzieki (odka przypadkowi, tytuł ten 
przypadł w udziale mało znanemu za- 
wodnikowi — Turowskiemu z W.T.C. 

Otóż rewanż tych mistrzostw miał 

przynieść definitywne rozwiązanie za- 
gadki: kto rzeczywiście zasługuje na ty 
tuł „mistrza“ Turowski, Koszutski, czy 
kj ktoś inny, mianowicie Podgórski lub 


Stała si ęrzecz niepowszednia, Dla 
jedinych komedja, dla innych dramat! 
Zwycięstwo stylowo odniósł nad „mi- 
strzem Polski“ na 1928 r. Turaki — 
 Koszutski, 

Widownia szalała. Owacjom i brawom 
na cześć zwycięzcy nie było końca! 

Rozumiemy ci się musiało dziać w 
duszy Turowskiego. 

Nie pogratulował Koszutskiemu! Pu 
bliczność * wygwizdała go. 
wprost było patrzeć na to niecodzienne 
widowisko. Gwiżdżący tłum i Turowski 
który z wyzywającym i cynicznym 
rzeniem szedł do szatni,. „Mistrz Bok 
ski“ wygwizdany!!! l 

Pewna warsza opiekująca się 
żywo Turowskim przyszykowany 
bukiet kwiatów dla niego w razie zwy- 
cięstwa. Bukiet ten po kompromitacji 
Turowskiego dała p. Szymczykowi, aby 
BĄK wręczył w szatni „mistrzowi Pol- 


Przed biegami nastąpiła defilada 
„mistrza'* Polski na rok 1928 oraz gratu 
lacja, złożona mu przez: prezesa Š. S, 
Unionu p. Thiela, który ofiarował Tu- 
towskiemu bukiet kwiatów. 

Już wtedy nastąpił poważny zgrzyt 
w tak uroczystym momencie. - 

ge żę pewna część publiczno 
Ści przyjęła gością warszawskiego gwiz 
daniem. Nie abrdzo więc miło musiało 
być p, Turowskiemu na przywitanie naj. 
łatalniej jednakże wypadł finał, 


Wyniki techaięzne przedstawiają się 
następująco: 
BIEG OTWARCIA. 
Przedbieg I: 1) Patzer, 2) Brauner. 


„ Prezdbieś II: 1) Frankus, 2) Stefań- 
Przedbieg IM: 1) Einbrodt, 2) Szen- 


„oraz |feld. 
kon- |- 


Półtina ipokonańych: 1) Stelański, 2) 
Szenfeld, 


Finał: 1) Einbrodt, 14 i dwie dziesią- 


łe sek. 2) Patzer,.3) Frankus, 4) Stefań- 


REWANŻ DLA UCZESTNIKÓW MI- 
. - STRZOSTWA POLSKI. 
Bieg kwalifikacyjny. 
, /Przedbieg í: a Zybert czas 1 rek i 
cztery piąte, 2) Frankus, 
Przedbieg 2: 1) Szymczyk czas 13s. 
i dwie piąte, 2) Brauner, 
Przedbieg 3: 1) Pusz czas 13 sek, i 
dwie di 2) Podgórski, 
ae 4; 1) Szmidt czas 14 sek. 
2) B ie 


Przebieg 5: 1) Koszutski, czas 13 s. 
i cztery. piate, 2). iśniewski. 

Prezdbieś 6: ga Turowski czas 15 s. 
i trzy piąte, 2) R 

Ten. ostatni zim ostrzeżenie za 
najęchanie. 

ĆWIERĆ FINAŁ I: 
1) Resi czas 13 sek. i dwie piąte, 2) 


Seaca 
WIERĆ FINAŁ II: 
1) Zybert czas 14 i jedna piąta sek, 
2) Podgórski (o gumę). 


ĆWIERĆ FINAŁ IM: 

1) Turowski czas 14 sek. 2) Szmidt, 
przyczem drugi otrzymał ostrzeżenie 
za najechanie. h 

ĆWIERĆ FINAŁ IV: 

1) Koszutski czas 13 i cztery piąte 
sek, 2) Pusz zwycięża łatwo Koszutski. 
PÓŁFINAŁY BIEGU KWALIFIKACYJ 


NEGO. 
I ye 1: 1) Turowski czas 15i jed- 
iąta sek. 2) Zybert. 
ółtinał M: 1) Koszutski czas 14i 
trzy piąte sek, 2) Reul 
FINAŁ O 314 MIEJSCE. 

1) Reul czas 14 i trzy piąte sek., 2) 
Zybert. ; 
FINAŁ O 1 i 2 MIEJSCE: 

i moralne" mistrzostwo Polski wyśry- 
wą w ładnym stylu Koszutski., Co się 
działo „podczas biegu na wiodwni trud- 
no opisać. Zainteresowanie wyściegiem 
wzrosło do kulminacyjnego punktu, Ko- 
EFE zwyciężył lekko po emocjującej 


walce 
" BIEG PREMJOWY. 
wygrał Brauner przed Patzerem. 
"BIEG O NAGRODĘ KOM, SPORTO- 


WEJ. 
Wygrał Podgórski w czasie 13 i dwie 
piąte sek, przed Pusżem oraz Szmidtem. 
Szymczyk odpadł od tego biegu., Orga- 


nizaącja zawodów jak wibo wzorowa. 


Wania 1a niedieł 


'Ubiegła niedziela sportowa przynio” 
sta wiele dreszczów i emocji sportow* 
com łódzkim. 

Wi pierwszym rzędzie należy pod* 
kreślić przygnębienie, iakie obiegło na- 
sze miasto po klęsce Turystów ZES Ki 
S-em. 

„Wobec powyższego fioletowi zá- 
kończyli pierwszą serię rozgrywek z 11 
pkt., a E. K'S. spadł o jedno miejsce 
niżej, sąsiadując ze Śląskiem. 

Niemniejsze, za to weselsze wraże 
nie odniesiono z pobicia „mistrza“ Pol- 
ski Turowskiego przez mistrza woje” 
wództwa łódzkiego kaliszanina — Ko” 
szutskiego, który bezapelacyjnie zwy” 


ciężył warszawianima, niesłusznie zwa? i 
_„|-znano 


nego „mistrzem“. 
. Piłka można święciła triumfy na za” 
wodach mistrzoskich kl.A — EZOPN. 
Upalny lipiec dał się naszym piłka- 
rzom we znaki... 
Widzowie „mocno” się pocili, prze- 
chodząc istne męki dantejskie, a cóż do” 
piero mówić o graczach... Jeśli taką go” 


(rawa Y M 


rączkę będziemy mieli w dalszy.u „cią? 
gu, to rozgrywki mistrzowskie winny 
być przerwane, gdyż walka podczas ta” 
kiego upału nic wspólnego nie ma ze 
sportem a przeciwnie: jest Zabójcza dla 
zawodników, 

Przechodząc do podania samych wy 
ników zaznaczamy, Że szczegółowe 
sprawozdania z poniżej wymienionych 
imprez podamy we wtorkowym nume” 
rze „Expressu“. 

O mistrzostwo kl. A walczyły dri 
Żyny z następującym wynikiem: 

Orkan — G. M. S. 4:2 (2:1) 

Ł. T. S.G. — Widzew 4:1 (0:1) 

Mecz Union — P. T. C. 1:0 (1:0) u- 
jako towarzyski z powodu nie” 
przybycia na zawody wyznaczonego 
sędziego. 

_W klasie B 
wyniki: f 

Hasmonea — Kraft 3:0 (1:0) 

Kadimah — Tur 7:1 (3:1) 

Samson — Pogoń 4:0 (0:0). 


uzy skano nastepujące 


Kięska Turystów w Toruniu 
ŁK. S. bije Turystów 2:0 (2:0). | 


Drużynę Turystów prześladuje sta” 
le pech w rozgrywkach ligowych na 
obcych boiskach. Fakt, iż fioletowi nie 
zdołali w innych miastach zwyciężyć w 
roku bieżącym ani razu mówi sam za 
siebie, 

Na klęskę z T. $. S-em złożyło się 
kilka powodów. 

Przytoczymy tu najważniejsze: dru- 
żyna b, mistrza Łodzi wyjechała dopie* 
ro wczoraj o godzinie 9-ej rano do To- 
runia. Na miejsce przybyła około 2-ej 
Możemy sobie wyobrazić jak musieli 
być gracze zmęczeni, jadąc podczas 
największej goraczki! . 

Drugim, bardzo ważnym powodem 
do klęski było nieudolne zestawienie 


linji ataku fioletowych, tej pięty achille- 
sowej Turystów. . Hermans, Kulawiak, 
Ałaszewski (I, Węglowski, Błaszczyń* 
ski, to, Doza parą Ałaszewski IL We- 


s 
glowski, gracze nie znający się ze sobą, 
którzy ani razu obok siebie nie wystę” 
powali. Skąd więc może być mowa o 
jakiejś kombinacji czy czemś podobnem. 

Jeśli kierownictwo klubu Turystów 
nie ustali raz na zawsze składu ataku 
swej drużyny, to rzecz pewna, że i z 
Pogonią w nadchodzącą niedzielę prze” 
gra mecz. 

Szczegóły wczorajszego meczu są 
następujące: 

Łodzianie w pierwszej połowie nie 
wytrzymali narzuconego im przez go- 
spodarzy tempa, to też Zimowskiemu i 
Cieszyńskiemu udało się strzelić 3 go” 
ale. Po przerwie atak łodzian mimo he- 
roicznych wysiłków obrony i pomocy 
nie był w stanie przejść przez mur o7 
bronny gospodarzy., Zawodami kiero“ 
wał p. Kosicki z Poznania. 


Polska zwycięża Austri 
T peig g 


Klęska Stibbego. 


Poznań, 15 lipca. 

W dniu wczorajszym, bohaterska re 
prezentacja Polski odniosła brawurowe 
zwycięstwo w spotkaniu międzypań- 
stwowem z reprezentacją Austrii w sto- 
sunku 10:6. 

Mecz nie należał do rzędu spokoj- 
nych. Wniesiono dwa protesty co do de 
cyzji sędziów w jednym wypadku, pro- 
test Austrii co do spotkania Fraberga 
(A) — Arski (P) uwzględniono i zwy- 
cięstwo. przyznano gościotn. Protest na 
tomiast oPlski do decyzii sędziów, krzy 
wdzący Górnego w spotkaniu z mi- 
strzem Austrii Postpischlem nie uwzglę 
dniopo. Wszystkie zwycięstwa były 
punktowe: 

Waga nisza: . 

Forlański (P) zwycięża tegoroczne: 
go mistrza Austrji Kaderabka na punkty 

Waga kogucia: 

Glon (P.) zwycięża Czapkę (A) na 
punkty. 

Waga piórkowa: 

W spotkaniu Górny (P) — Postpi 
schi! (A) niesłuszne zwycięstwo przy 
znano pięciokrotnemu mistrzowi Austrii 

Waga lekka: 

Majchrzycki (P.) zdecydowanie zwy 
cięża mistrza Austrji Blaho. 

Waga półśrednia: 

Arski (P.) _ Fraberger (A.). Począt- 
kowo zwycięstwo przyznano polakowi, 
na skutek protestu jednak decyzję póź” 
niej zmieniono. 

Waga średnia: 

Snopek (P.) pewnie wygrywa na 
puukty ż Zebetmajerem (A.). 

Waga półciężka: 

Tomaszewski (P.) wygrywa z Grom 
chem (A.). t 

Waga ciężka: 

WVybiral (A.) zwycięża Stibbego (P.) 
p» równej walce, 

Polska wygrała w stosunku 10:6. 
Zawodami kierował w riagu p. Schró 
der z Berlina, 


Koszykówka. 


Dalszy ciąg zawodów 0 
misirzostwo Łodzi. 


W dniu wczorajszym na boisku przy 
ul. Gdańskiej 45 rozegrano dalszy mecz 
o mistrzostwo Łodzi w koszykówce o” 
raz odgwizdano jeden Valcover ż powo* 
du niestawieria się drużyny. 

Mecz rozegraly drużyny następują" 
ce; 

Triumi — Ł. K. S. 42:18 (15:14) 

Zasłużone zwycięstwo odniosła „W 
pięknym stylu drużyna Triumfu nad ©. 
K. S-em. 

Do przerwy gra równorzędna. 

Po zmianie stron wybitna przewaga 
zwycięzcy. Sędzia 0. prof Chelmicki, 

Widzew — Turyści 30:0 (valcover) 

Wobec mieprzybycia drużyny fiolet 
towych, sędzia odgwizdał valcover dla * 
Widzewa. 

Tabelka po dzień 16 b. m. przedsta 
wia się następująco: 


i 


Gier Pkt. Koszy 
1) Triumf 2 =2 73:28 
2) Stow. Mł. Pol. 1 1 30: 0 
3) Absolwenci 1 1 21:17 
4) Union 1 1 15: 9 
5) Y. M. C. A 2 1 88:25 
6) Ośrodek W.F. 2 1 43:27 
7) Widzew 2 1 40:31 
8) Ł. K: S. 2 1 48:42 
9) T. U. R. 2 1 27:84 
10) Hasmonga 1 0 9:15 
11) Kruschender 1 0 0:30 
12) Geyer (1 0 0:30 
13) Turyści 2 0 0:60 

' Slavia 
najsilniejszym zespołem konty* 
nentu. 


Po swem zwycięstwie nad Spartą, 
Slavia okazała się najsilniejszym ze” 
społem kontynentu. Drużyna ta gościć 
będzie, jak wiadomo, w Warszawie, 
gdzie rozegra w sierpniu dwa mecza 
z Polonją i Warszawianką, 


Dilś i dai następnych! | mmm Wielki podwójny program. 


Człowiek 
w Ogniu 


w folach głównych: 


Olga Czechowa 
R. Ritner, H. Thomas, H. Stuart. 


Marzeniem wszystkich dziewcząt i kobiet, panien i mę- 
żatek, wdówek i rozwódek, podlotków i matron, nie- 
wiast w wieku wiośnianym — niebezpiecznym jest 


Reinhold Sehünzel 
jako 


5 CHŁOPIEC DO 
WSZYSTKIEGO 


Bohater najdziwaczniejszych przygód, czuły kochanek 
i „niebieski ptak*, sprytny szczęściarz i kochający 


(DRAGA MASZIN). 
W rolach głównych : 


Żywiołowa gwiazda ekranu. 


F. KCERTNER 


Niezrównany tragik światowej sławy. 


KSIĄŻĘCA KOCHANKA [6 


wzbudziła w całym świecie zarówno fascynującą treścią jak 


doskonałą grą i pełną przepychu wystawą. małżonek. 
KRSIĄZĘCA KOCHANKA Tysiące ńieoezektwańych syłyścji, rozśmieszających 
f o 1iez, 


była arcyszlagierem w sezonie zimowym i zdobyła rekordowe 
rzesze widzów. 


Ujawnienie zakulisowych tajemnic magazynów mód. 


Defilada pięknych* modelek w najnowszych kre- 
acjach mody, 


Orkiestra pod dyr. p. L. KANTORA. 


pank 38 ansów 1 og Liu. 


Wspaniały film erotyczny p. t. i pey C © R S © pansa 
peate Em I. C fe 039... AERO a 


lale ya Ha LYNEQO DOOSI Te na kreyń 


i sensącyjno erotyczny dramat w 10 aktach. 
li w roli głównej ulubieniec $z. Publiczności 
dów. LL. Stone i Barbara Bedford CH. CONKLIN, CH, MURRAY 


Mad ck zela FARSA. 0 q Nad Prose FARSA. Nad program FARSA: 


R: 
BRZ sb, 


18 aktów! 


Podwójny program ł 18 aktów! 
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s 
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nia, Solinx. Godz. przyjąć od 10—8, Dla panów od 2—4 iotrkowska 294, te -89 i nerkowych. leczenie lampą | | weneryczne poa M Ru- 
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lu rano do 1-0) po poł, Szczepienie . pien rasy 
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| „ley OGROOOBEJ ho MI ee HEDRER Porada 3 złote | powrócił | Moniuszki fi, |Wnedzele i poe aan a wala rent Pył a] 


Choroby skórne od 10 — 12 

| Fic E | wanorytzae Wizyty na mieście. soludniowa Ne z| telefon 63-22 pa gazie Vartan 3 cy 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele| * "ia. 402 Drmed. piważyj Deane hA 
A. PRZY BYCIN Ą| Pa a Ci p Porcie Bd. MAWN. DAP tel. 40-26 Chogpby skórne zechce zwrócić za 
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j wanye rodzaju — Wsi śl warunkach -|dla niezamożnych | W ułedzieły-j święta do godz. 2 po p. kwarcowa RE "RET | Andrzeja 43 Í? do pomocy dla ele SR > 


wzyjmuje od 9—1] Ki 


| telefon 64-21, ktromontera. Wiado 
rano 1 od 5=—5 pp! GRE 


i Przyjmuje od 11-12Imość ul Wysoka 31 


na 
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